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Nadzieje pokojowe. 


Berno. * Z Madrytu donoszą, że tamtejsze 
koła polityczne stwierdzają, iż w kołach koa- 
licyi dążenie do pokoju coraz bardziej wzra- 
sta. Politycy państw neutralnych spodzie- 
wają się, że jeszcze w tym roku rozpoczną 
się rokowania pokojowe. Wy, 

Optymizm, panujący w Watykanie z po- 
wodu stanowiska mocarstw centralnych w 
sprawie noty pokojowej, popierany jest i 
przez inne koła polityczne, mające styczność 
z politykami koalicyi. Wprawdzie liczyć 
się trzeba z tem, iż w jesieni i na początku 
zimy podjęte będą jeszcze większe operacye 
wojenne, ale dyplomacya spodziewa się, że 
uda jej się niebawem bieg wypadków uchwy- 
cić w swe ręce. 

We Włoszech. sytuacya dla rządu staje się 
z dnia na dzień krytyczniejsza. We Francyi 
nie zaprzeczają wcale oficyalnie, że prądy 
pokojowe są bardzo silne. Anglia musiała 

chwycić się energicznych zarządzeń, aby 
silumić propagandę pokojową. 


LE 
Kwestya belgijska. 

Berlin. „Lokalanzeiger“ pisze: O ile je- 
steśmy poluformowani, nastąpiło w ostatnich 
czasach rzeczywiście sądowanie Berlina 
przez Anglię, w kwestyi belgijskiej, za po- 

średnictwem zaprzyjaźnionego państwa i 
została udzielona odpowiedź, w formie nieo- 
bowiązującej, w której wzięta jest pod uwa- 
ge propozycya Anglii, aby terytorya belgij- 
säie wymian: aa niemiecko-miiyica: z: ie Ko- 
ionie. 


Prasa francuska o proklamacji polskiej, 

Beria * „Vorwärts“ donosi, że prasa 
francuska bardzo krótko omawia ostatnią 
deklaracyę imocaistw centralnych w sprawie 
polskiej. Wszystkie pisma stwierdzają, że 
w niczem nie zmieniła ona dotychczasowego 
położewia. Nowe uregulowanie stosunków 
mie zapewnia niezawisłości Polsce. „Temps“ 
zauważa, że Niemcy cheg przy pomocy kilku 
polityków polskich rządzić w Polsce wbrew 
woli narodu. 

-= 


Rozruchy agrarne na Wołyniu, 


Wiedeń. Do pism tutejszych donoszą, że 
w dziennikach rosyjskich pojawiły się wia- 
domości o wybuchu na Wołyniu poważnych 
rozruchów agrarnych. Chłopi wywłaszczyli 
wielkich właścicieli dóbr i rozdzielili już dio- 
tąd między siebie 80 tysięcy włók pola. 
Chłopstwo, wśród którego prowadzona jest 
żywa agitacya monarchistyczna, domaga 
się powołania cara na tron. 


PRZECIW WYSYŁANIU WOJSK 
JAPOŃSKICH DO ROSYI. 


Genewa. „Joumal des Debats“ odradza 


stanowczo wysyłania wojsk japońskich do |Ściwa akcya wojskowa ze strony armii Sar-|cerów. niemieckich, którzy w niemałej jlicz- 
Rosyi. Dziennik ten uważa, ż6 trudności, |raila, prowadzona jest na wschód od o służą w wojsku meksykańskiem. 
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|naj jakie natratiłoby w dzistojszym eliaocła 
w Rosyi uzbrojenie tego nowego wojska i 
zaopatrzenie go w środki żywności, są 
wprost nie do przezwyciężenia. Poza tem 
lud rosyjski, który jeszcze przed kilku laty 
uczył się nienawidzić Japończyków, uwa- 
żałby ich i teraz raczej za nieprzyjacielską 
armię najeźdźczą, niż za zbawców kraju. 


PRZYJĘCIE UCHWAŁ R. R. Ż. 
Rotterdam. Z Petersburga donoszą do 
„Daily Mail“, że dyrektoryat republiki za- 
wiadomił Radę robotniczo-żołnierską © przy- 
jęciu jej uchwał z 15 b. m., domagających 
się zanulowania wszystkich tajnych ukła- 
dów i rychłego demokratycznego pokoju. 


Kredyty francuskie a socjaliści. 


Genewa. * „Lyoner Progress* donosi, Że 
w łonie frakcyi socyalistycznej, prowadzo- 
nej przez Longueta, wyłoniły się wielkie tru- 
dności w sprawie zawotowania nowych kre- 
dytów wojennych rządowi. Wprawdzie sam 
Longuet popiera dążenie, aby pod pewnymi 
warunkami uchwalić rządowi kredyty, o ile 
chodzi o uwolnienie północnej Francyi i od- 
zyskanie Belgii, ale znaczna część frakcyi 
nie chce rządowi iść w tej sprawie na rękę, 
oświadczając, że nie ma do niego zaufania, 
wobec tego, że nie zasiadają w nim socyali- 
ści. Porozumienia w tej sprawie nie osiągnię- 
to i powołano do pośrednictwa osobną ko- 
misyę. Thomas w „Humanite* ogłasza w tej 
sprawie oświadczenie, w którem podnosi, że 
obecnie żaden Francuz nie powinien rządo- 
wi odmówić swego poparcia, gdyż przed 
wiosuą nie można się spodziewać dobrych 
wyników rokowań dyplomatycznych. Do te- 
go bowiem czasu operacye wojenne nie bę- 
dą jeszcze rozstrzygnięte. 


Sytuacya w Albanii. 

Berlin. * „Berliner Tageblatt“ donosi z 
' Albanii, że terenem operacyjnym armii Sar- 
raila jest w Albanii okolica jeziora Malik. 
Przepływa tam rzeka Des , która przecina 
teren gór Kamnak, wysokich na 2150 m. 
Okolica nie posiada prawie żadnych dróg. 
Jedyny gościniec prowadzi z Koricy wzdłuż 
zachodniego -brzegu jeziora do Starzawy i 
Podgradca nad jeziorem Ochrida. W linii 


powietrznej mierzy front albański 120 km.|na połud. wschód od Gavrelle. 


Włosi zabezpieczyli swoje linie nad Vojusą 
sześciokrotnymi zasiekami z drutu kolcza- 
stego. W rzeczywistości jednak niema tu 
stałej linii frontu, operują jedynie poszcze- 
'gólne oddziały zabezpieczające. Lewe skrzy- 
dło armii nieprzyjacielskiej stanowi korpus 
„włoski pod Valoną, który wspomagany jest 
pomocą floty włoskiej u ujścia Vojuzy. Wła- 


WIERNY LAS. 


(Ze wspomnień czwartaka). 


I szumiał nad nami wierny las — głęboki 
bór poleski. Był-ci nam jako brat-przyjaciel, 
jako druh-powiernik. 

Przed okiem zdradliwego wroga grubą $€- 
stwą drzew, grubą zasłoną przykrył gałęzi. 
W niedalekiem pobliżu od jego okopów mo- 
glismy wieść życie spokojne a wesołe; na 
spiewaniu, zabawach, na wspólnych pogwar- 
kach i naradach mogiiśmy czas spędzać bez- 
piccznie. Cznwał nad nami wierny las. 

Czuwal zaś także i nad nieodstępnym 
smutkiem sere polskich, nad tą całą krwawą 


„ udręką żołnierza, na drogach samotnych, da- 


lokich szukającego Ojczyzny... W swój po- 
szum głęboki, skupiony, brał smutki-tęskno- 
tv, na tony, na szmery, na ciche szelesty 
rozpraszał, rozwiewał, łagodził. Ukojnym po- 
szeptem listków szeleszczących, zacisznym 
wiatrem, płynącym poprzez gęstwę, zda się, 
całowal skronie umęczone, rozpalone czoła 
chlodził. czulą ręką czyjąś, zda się, osłaniał... 
Czasem zuów hnczał mową głośniejszą, jak- 
by z dalekich stron ziemi ojczystej niesioną, 


— Któż z nas, Czwartacy, zapomni kiedy 
ów bór optowski, który nas dni tyle w swej 
głębi uchował? Jego czułą nad nami opie- 
kk e wszystkie jego dobre porady, które 
wyrwie a REZ: swojego pieśnią huczącą 
w nas zapalał? SC ego, które 

Gdy zaś w pospólnym boju ramie w rami 

obok czwartackich <> Va słoje = 
działy z innych pułków i brygad legiono- 
wych, wtedy-to wierny las wydumał rzecz 
najpiękniejszą, długo upragnioną... Po ostę- 
pach leśnych po pustkowiach głuchych roz- 
wiał niechęć wzajemną, Tozerwane dotąd 
(serca powiązał węzłem bratniego uczucia, 

mową swych szumów-poszeptów serdecz- 
uych w miejsce rzeczy obcych, doradził wła- 
sną polską rzecz stanowić. Na kartę krwa- 
wej historyi Legionów, pełnej ran szarpią- 
cych i cieni mogilnych, Z t QOL 
wierny lesie poleski, padł jasny snop świa- 


dybie czwartackiej, w par ) 
wem Osiedlu, zeszli się po raz pierw- 
(Szy ci, którzy, dotąd nie własną wolą p 
(dzieleni, szli dotąd drogami innemt... 4+0- 
| mendanci wszystkich pułków Iegionowych 


l 
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PRZEDPŁATA WYNOSI: W Krakowie: z odnoszeniem miesięcznie K 4'80, kwartalnie K 14'—-, półrocznie K 27:40, rocznie K 53—, (bez odnosz, 
mies, K 4'20, kwart, K 1220, półrocz, K 23'40 rocznie K 4180) w Austro-Węgrzech i ziemiach przez Austryę okupowanych (z (rad poczt) 
mies. K 4'80, kwari. K 14—, półrocz. K 27'40, rocz. K 53—, w Królestwie (M. 4), 


Wydanie całodzienne na 
eg prowincyi i w okup. austr. 


21-50), rocz. K 64— (M, 42*—), — Zamawiać 


Nr. 3344 — 


prowadzącej z Tepeleni do Beratu oraz 
wzdłuż drogi z Koricy do Podgradca. Tutaj 
uderzyły większe związki wojsk koalicyi, 
złożone z Francuzów, Włochów, Rosyan 1 
greckich ochotników. Posiadanie Monasty- 
ru stanowi dla tej grupy osłonę fianki, a ata- 
ki jej kierują się przeciw południowej koń- 
czynie jeziora Ochrida. 


Walki na zachodzie. 


KOMUNIKAT FRANCUSKI. 


Wiedeń. Komunikat francuski z 17. bm. 
popołudniu: Noc odznaczyła się dość Oży- 
wionemi walkami działowemi, zwłaszcza w 
okolicy folwarku Froidmont, na zachód 
ad Craonne i w odcinku Massiges. 
Po gwałtownym ogniu działowym zaatako- 
wali Niemcy nasze pozycye w lesie Apre- 
mont. Niektóre oddziały nieprzyjacielskie, 


suniętych rowów, zo$tały z nich wyparte pó 
zaciętej walce. | 
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Wydanie całodzienne 
e w okup. niemieckiej 
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kiem (Okupacya Niemiecka) i zagranicą mies, K 6— 
e „Głos Narodu* można we wszystkich urzędach 
pocztowych Austro-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich Rodi ach dzienników Inb bezpośrednio 
przekazami pocztowemi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Ko 


w Administrącyj, — W; można uskuteczniać 


pia 
nio Nr 23993), przez Bank Krajowy w Krakowie | w Administracyi Wydawnictwa, 
Prosimy uprzejmie o śŚdresowanie wszystkich listów dotyczących przedpłaty i ogłoszeń do administracyi wydawnierwa. 
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ogłoszenia 1 korespondencya rozdzielonych). 


Nowy gabinet rosyj ski. 


Ogłoszona nowa lista gabinetu rosyjskiego 
wskazuje wybitnie na jego przejściowy cha- 
rakter. Tem samem przesilenie gabinetowe 
w Rosyi nie zostało zażegnane; a jedynie 
zostało ono na jakiś czas odroczone. Zesta- 
wienie listy nowego gabinetu nastąpiło wpra- 
wdzie pozornie według dotychczasowego 
szematu, ale, o ile znane jest obecne sta- 
nowisko poszczególnych partyj politycznych, 
sytuacya w rzeczywistości przedstawia się| 
zgoła inaczej, W gabinecie zasiadają men- 
szewicy, socyaliści rewolucyoniści, radykal- 
ni demokraci, kadeci, a nawet oktobryści. 
Przeważną część portfeli ministeryalnych ob- 
jęły partye mieszczańskie, zaś elementy s0- 
cyalistyczne, reprezentowane w gabinecie, | 
należą w znacznej mierze do kierunku u-! 
miarkowanego. Rada R. Ż. nie uważa obe-* 


fej pełni reprezentować politykę rewolucyi, 
gdyż uchwaliła w sprawie stanowiska swego 
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lew, reprezentują nadto w gabinecie sfery. 
wielkiego przemysłu, które dotychczas stale 
rządowi rewolucyjnemu oamawiały swego 
poparcia, zarzucając mu, że stoi na usługaca 
Rady R. Ż.. 8 

Jak słychać, pierwszym krokiem nowego 
rządu będzie rozwiązanie czwartej Dumy, 
która przy ostatnich zaburzeniach silnie się 
skompromitowała. Obecny gabinet spełnia 
w Rosyi tylko roię przejściową. 


——. 


Organizacya obrotu ziemniakami, 


Przy urzędzie dła wyżywienia ludności 
we Wiedniu zosiai utworzony osobny od- 
dział statystyczny, kiórego zadaniem jest 
prowadzenie ewidchcyi zapotrzebowania 
i konsumeri ziemniakow a zarazem czuwi- 
nie, by zwiaszcza w Galicyi nie popemiono 
znowu tych samych biędów, które w roku 
poprzednim pozlawiły ludność tysiące wa- 
gonów ziemniaków. Oddział ten pozostanie 
w bezposrednim stosunku ze starostwami, 


Dt udało się wtargnąć do naszych SEO gabinetu za taki, któryby mógł w ca- 
| 


jwobec gabinetu rezolucyę, w której powia- 
ida, że należy jak najprędzej zwołać zgro- 
„madzenie przedstawicieli wszystkich zorga- | 


które mają mu przedkładać w dniach 1., 10. 
i 20 każdego miesiąca wykazy statystycz: 


KOMUNIKATY ANGIELSKIE. 


Wiedeń. Komunikat angielski 4 17 b. m. | 
rano: Na,wschód od Epehy i na poud. | 
wschód od Gavrelle zostały wykonane , 
pomyślne napady. Wzięliśmy kilku jeńców 
i dwa karabiny maszynowe; wielu nieprzy- 
jaciół zostało zabitych, a osłony nieprzy- 
jacielskie zostały zniszczone+ i l 

Dn. 17 b. m. wieczorem: Pod bsłoną 
ognia artyleryjskiego usiłował mieprzyją-; 
ciel dziś rano urządzić wypad na nasze ro-| 
wy na południe od Lombardzyde. Jednak! 
oddział atakowy został przez nasze wojsko 
przyjęty silnym ogniem i wśród strat ode, 
party, zanim jeszcze zdołał dotrzeć do ma-; 
szych rowów. Naszą artylerya była przez 
cały dzień czynną w odcinku Ypress.| 

Przed południem rzuciły nieprzyjaciel | 


| 


i 
I 


nizowanych demokratów, aby rozwiązać 
kwestyę utworzenia rządu, któryby mógł 
kicrować losami kraju. W tejże rezolucji | 
zaznaczono także, że obecny rząd ma pra- | 
cować w ścisłej łączności z rewolucyjną de-, 
mokracyą, póki owo zgromadzenie się nie! 
zbierze. Z tego wynika, że politycy, zasia- j 
dający w gabinecie, nie są tam przedstawi- 
cislami swych partyi. 

Z gabinetu został zupełnie usunięty pomo- i 
cnik Kierenskiego, Nekrasow. Miejsce jego 
zajął przy boku Kierenskiego Tereszczenko, 


Ustąpił także minister rolnictwa, Czernow, | 


który zwalczany był namiętnie przez kade- 
tów. Na jego miejsce przyszedł jednak jego 
towarzysz partyjny, Aksentjew, przewodni- 
jczący komitetu wykonawczego związku 


skie saanoloty 50 bomb poza nasze linie i| włościan, przez co ma być zaznaczone, że 


zrządziży nieznaczne szkody. Nasze apara | politykę 


ekonomiczną Czernowa nadał bę- 


ty imuciły 143 bomby ma niemieckie pola | dzie utrzymana, 


i mieprzyjacielskie kwatery. Sześć 

aparatów zostało w, walce ze- 
strzelonych, . cztery inne, pozbawione ste- 
rów. musiały opaść. Ponadto jeden aparat 
nieprzyjacielski został zestrzelony naszym 
ogniem obronnym i spadł w naszych li-| 


wzlotów: 
m 


Ważnem jest, iż ministeryum spraw we- 
wnętrznych objął kadet Kiszkin. Stanowi- 
sko to ze względu na rozwój rewolucyi jest 
jednem z najważniejszych. I dlatego ude- 
rzyć musi, że powierzono je kadetowi, a nie 
socyaliście. Pewnego rodzaju sensacyą jest 


ne, zawierające szczegółowa daty, odno- 
szące się do powierzchni obsadzonych 
ziemniakami w każdej gminie i w każdym 
obszarze dworskim, ilości ziemniaków zu. 
żywanych na pokarm dla ludzi i zwierząt, 
wykupionych i poza powiat, względnie 
poza odnośny kraj koronny wysłanych, 

Wykazy ewidencyjne obejmują okres do 
30 czerwca 1918 a mają je układać i przed- 
klndać' urzędowi żywnościowemu we Wie- 
aniu i Namiestnictwu — imspektorowie 
ziemniaków, według relacyi komisyonerów, 
wojennego zakładu obrotu: zbożem i pod 
kontrolą starostwa. _ 

Na podstawie tych wykazów. będą wyżej 
wymienione władze wydawały zarządzenia 
w ramach rozporządzenia o obrocie ziem- 
niakami, którego krótką treść podaliśmy, 
niedawne. . 

Równocześnie zwrócono uwagę magis 
tratom większych miast, zarządom fabryk, 
przedsiębiorstw: przemysłowych, konsumów 
kolejowych i innych by poczyniły bezzwło- 
cznie potrzebne przygotówania do przecho- 
wania ziemniaków na zimę- 

Ze względu na niebezpieczeństwo psucia 
się i marznięcia ziemniaków władze zasta- 


A 


z twojej to głębi o do Tego, co z borów litewskich wyszedłszy | chem po Polsce się odbił 1 serea poruszył. 


niach. Z naszych aparatów zaginęło o powrót na stanowisko ministrą oktobrysty ali kę, s 
Komunikat z 18 b. m. rano: Po-|Konowałowa. Zasiadał on już w pierwszym |?2Wlają się nad kwestyą czy poszczegół- 
myślne napady zostały wykonane w nocy |gabinecie koalicyjnym, jako minister han-| TYM _miejscom konsumcy jnym należałoby, 
przez angielskie i szkockie pułki na stano- |dlu i spowodował przesilenie w łonie tegoż przydzielać od razu ilości, pokrywające ca- 
wiska niemieckie na wschód od Epehy. w |przez swe stanowisko wobec finansowej po- |ie Zapotrzebowanie, czy też ze względu na 
pobliżu linii kolejowej Arras-Douai i lityki gabinetu. Oświadczył on wtedy, że blizkość odnośnych miejse produkeyi i ta- 
i |gczpodarka finansowa rządu jest poprostu | tWOšć transportu możnaby część przydzia- 
katastrofą dla kraju i że on za nią nie chce P> pozostawić w przechowaniu u produccn- 
CHCE s brać żadnej. odpowiedzialności. Położenie | t0W. ad 3 
ryj. =, maj finansowe Rosyi od tego czasu znacznie się| Byłoby wskazane w większych miastach 
> : jeszcze pogorszyło. żembardziej więc ude-]według możności przydzielać odrazu kon- 
Lugano. „Messagero” donosi: Prezydent rzyć musi obecny udział Konowałowa w no- |sumentom ilości według przepisanej racyi, 
Carranza zarządził wydalenie z armii wszy- |wym gabinecie. W tej chwili polityka ga- |pokrywające zapotrzebowanie aż do wio- 
stkich oficerów nieamerykańskich. Rozpo-,binetu tembardziej nie da się skierować na sny, albowiem ten sposób postępowania 
rządzenie to dotyka przedewszystkiem ofi- tory, po jakich przed czterema miesiącami dałby gwarancyę należytej konserwacyi 
pragnął ją pokierować Konowałow. Nowy jziemniaków. Liczyć się trzeba jednak z 
kontrolor państwowy, Buryszkin i Konowa- okolicznością, że mimo to znaczniejsze ilo- 


tackiej dowódców wszystkich pułków iegio- | głesem mogił powstańczych. i tych nowych, 
genda karpacka, jak orła nieścigłego w locie |nowych. Po raz pierwszy do wspólnej Rady | tu i tam wschodzących, ich dusze spotężnił— 
na gór wyżyny zaniosła.. Potem zaś znowu |obok siebie zasiedli — i ci, co Karpat cho-|i krzykiem Polski żywej uczynił. Z tego to 
czwartacka legenda owionęła go tchnieniem, dzili szczytami po drogach dalekich, okręż- źródła strumień ożywczy wytrysnął, który, 
|po-grochowskich i — ostrołęckich wspom- |nych — i ci, co szezękiem oręża ziemię 0j- poprze serca nasze żywą strugą do dzisiej- 
nień, z wrodzonym — tradycyjny upór i|czystą budzili, poprzez sioła i miasta rodzime | szego dnia przepływa i tym samym prądein 
hart niezłamany złączyła. Lecz w porę umiał | wędrując, póki wreszcie nie zeszli się razem uczuć i woli nurtem 0 dusze uderza. Że zaś 
pohamować szumiący zapęd, nie poszedł li-|na jednej drodze. I poprzyrzekli wówczas | w "późniejszym pochodzie niejedno się jesz- 
{tylko po szlaku łatwych rycerskich unie-|Polsce i sobie: iść odtąd jedną tylko drogą, cze popsulo, skruszyło, że zaś cień jeszcze 
„sień. Nie słuchał li-tylko podszeptów sławy- |głosu jedynie Ojczyzny słuchać, w swych inicjeden przypadł na drogę tam wyznaczo- 
„miłośnicy rycerskiej, co jakże często najlep- | ustanowieniach być tylko polskiej woli wy- ną, nie wina to twoja, o wierny nasz lesie, 
‘szych na manowce zwodzi... Czujnie on słu-|razem. W życiu Legionów i w życiu Polski którego dobrej porady — woli Ojców w to- 
chal innych pogłosów. Wytężonem uchem |powstającej dzień 14. lutego był dniem pię- | bie zaklętej — nie wszystkie serca chciaży 
tchwytał odgłosy wiekowej, polskiej tęskno- |kpym i ważnym zarazem. Z ducha tej Rady jusłuchać. Znalazły się ręcę — niech im Bóg 
ty, zaklętej i w twoich głębinach, o wierny | poczęły się tiy dobre, a utwierdzające przebaczy, jeśli to w dobrej wierze uczyni- 
lesie szumiący. Nadsłuchiwał bacznie bicia |Czyn Legionów na nowej, silnej podstawie. |ły — co w cuwiłi, gdyś Ty, Żołnierzu, na 
serc ojczystych i w sercu swojem zbierał ich |Z ducha tej Rady zrodził się ów głos dono- swych samotnych redutach we krwi się o- 
rwące wołania aż pojął dọlęẹ polską — i|śny w Qjczyznę żywą, co, stamtąd z głębi, fiarnie nurzał, na nowo zerwały — w borach 
przeznał naszą, polską drogę... Aż zbliżył sie borów poleskich wypadłszy, stokrotnem e- poleskich, w ów dzień przeđwiosenny n3- 
|wiązaną nić... Niejedne stąd jeszcze smutki 
.nrosły, niejedne sprawy szarpiące, aż wre- 


nym. Na skrzydła go najpierw wzięła le- 


uroczyska, poprzez grozę podziemnej wałki| Zaś powiernikiem a doradcą był im ów 


iw. ż : A. f AIA ialąch 
tła nowego: 14. luty roku 196 feani caratem, poprzez skrzyp szubienice na sto- staty bór poleski, Legionów polskich wierny |57cie to najgorsze: po wielkich nadziejach 
pamiętnem Rojo-i# ach Cytadeli, a teraz, poprzez radosny trud 


j,na ziemi rodzinnej bezczynne patrzenie, jak 
[narodowa woła jeo się na piasek sypki roz- 
latvie... 

Nie opuścił Cię tylko, bracie-żolnierzu 
Twój wierny lac i 


i ; $ i : ę las. Ze swej szumiącej głębi, gdzie skrywa 
JL rski zastępów strzeleckich, wiódł Pol- wiernie Romualda Trauguita rzecz samotną, 
à b Ku życia nowego światłości. Do czują: Jego w tych samych borach, nad Stochodu 

go serca Ojczyzny żywej sią zbliżył — is; Styru wodami, powstańcze z wrogiem za- 


do wspólnego pochodu przydał Mu trud swój ‘pasy — i tę o Nim wierną opowieść, co ze 


A __ 


WZ F . 1 d r0ja* + OAŃ : PAZ : : 2 z i pr Iza” yint 
tak pelną wspomnień i zaklęć gorących. To! po raz pierwszy do wspólnej narady zase swoją: „przez góry, doliny i wały -stoków Cytadeli tutaj z powrotem spłynęła | r Jednych Z pośród: hufca naszego przyjął 
znowu, gdy serce zmora obsiadła, szarpiąca dli ) EE a to bór koszyszezowy wyszumi opo-]|į potąd tu żyje skargami leśnych poszumów, ido siebie na wieczystą gcścinę. Pieściwem 
` Po, » . > 7 $ s A b H ABE F : z A RI wa nny pry 
myśli rozterka i szukanie drogi wśród zdra-| Przewodził zaś im, jako najstarszy gazda o tem, jako ze ‘sobą schodziły się Serca |t9 wszystko i innegrzeczy, odległe, w za- ramieniem mogiiek śródleśnych przyrarnął 
dliwych zapaści, z wiatru powiewem przy-|i gospodarz zarazem, Czwartaków dowódca, ' DO'SKie a prawe i — jako z nich te, co były | mjerzehłych czasach tonące, a po dziś dzień|do ziemi Seró'cznej. w łonie swen wiernem 
chodził na pomoc wierny las, stary bór po- |hardy a nieustępliwy ten, co z nami pospo- | ali DR niezdobyte, przetrwały wszystek | rzechowane, żołnierzowi polskiemu wiemy ;na zawsze u iszył smutki i rwania szarpią- 
ki, 7G i sa e ie sla TET jens vaig szumią 'zypomnia 'zypom-; ce — i iako skany bezcente — idącvm cze- 
leski, szcdł z dobrą poradą, ni-to ze slowem |lu, od dni krwawego Mołotkowa począwszy, , 5 Mt way niejednej y zdradliwych [las wyszumiał, przypomniał a z przypom- ce — i jako skach) (cym 
serdeczuczo druha — myśli powiernika, szedł nieprzerwanie zawsze w ogniu bitew-| Sprosił więc Roja do swojej sadyby czwar- |nień źródła zdrowego wysnuł dobrą doradą. ; rom przecuowa?, przydniąc w ten sposób do 
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Keł będą musiały być rozdzielane w krót-!centrali zakładu wojennego obrotu zbożem. | działu krajowego. Odetchniemy == mówiono, a * 


gzych odstępach czasu, cO dotyczy szcze- | Domaga się by rząd natyehmiast wydał za: | pod adreseih Lwowa padaży z. kondolencyi 
gółnie biedniejszych warstw, nie rozporzą- |rządzenie w kierunku zużytkowania uro |i okrzyki rzewne „bicuny Lwów“. Uwolniono 
dzających znaczniejszymi funduszami. Roz- dzajnej ziemi w Galicyi wschodniej. Użalaļgo z pod iuwazyi dlatego aby Aa nową 
dzłał krótko terminowy będzie musiał być |się, że ilość mąki na ść w Galicyi jest | mogły nań wykonywać Centisle „U Uezegi* i in- 
zastosowanym szczegółmie przy; zaopatrze- | zmniejszona, | al spadkobiercy „Milesów*. Zamiast gazów tru- 
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ZEK "2 KM 
faie odmówila żadaniu i energicznie wystąpi- | 
i nrzeciw miesłusznemu obwinienin. Przysz! o 
do sprzeczki która wkrótce przemieniła się w two za ułanów, poległych w bitwie p l 
wielkie zbiegewisko. Tłum stanął w dał e oala Jaa 

Milkowej i zająt nieprzyjazne stanowi: ! Ubszeriy plac przed kościołem i wnetrza 


sko Wo- 
l 
boś Brandewej, której sklep zaczęto obrzucać ' | oem szczelnie zajciniła publiczność. W 


ścicla św. Pietra i Pawla z inicy atywv Zak: u 
mo EKLAMA woj:k. Polaków, żałobne nut 


Że 


UW 


niu robotników, bo w ten tylko sposób mo- 


żna zapobiedz przedwczesnej konsumcyi. 


Rzeczą zatem gmin, przedsiębiorstw fabry- 


eznych i przemysłowych ect. będzie zabez- 


No owy York. B. kor. Jak podaje „Central 


pieczyć sobie dość wcześnie potrzebne ma-|News*, 4.000 robotników dokowych angiel- 


azyny, a względnie inne miejsca składu. 


O centrale. 


Wiedeń. D. kor. W dalszym ciągu zka | 


gyi w komisy: gospodarki wojennej hr. La- 
socki krytykował wyniki gospodarki cen- 
tral w Galicyi, Omawiał metody rekwizycji ; 
w Galicyi i stwierdził, że wybór funkcyo | 
naryuszy Zakładu wojennego obrotu zbo- 
żem w Galicyi był niefortunny. Domagał | 
się zarządzeń kontrolnych, 'aby zboże i 
wne środki żywności mie mzedostawały 
sią w nieprawny sposób do Niemiee. Roz. 
wiązanie central teraz natręczaioby trudno” | 
ści praktyczne, rzeczywistą sanacyę może 
dać tylko stała komisya kontrolna. 

Minister roln. hr. Silva Taroucea 
oświadczył, że rząd z wdzięcznością ocenia 
ogromną pracę, jaką spełniały centrale wo- 
jenne, nie może jednak zaprzeczyć, że i tu- 
taj jak we wszystkich dziełach ludzkich by- 
ły i będą braki. Z polecenia prezydenta mi- 
nistrów mowca musi oświadczyć, że rząd 
przychyla się do żądania ludności, by spra- 
wy te wyjaśnić pod każdym względem. 
Rząd nie myśli niczego taić ani upiększać. 
Rząd poprze inicyatywę co do ustanowie- 
nia subkomitetu dla zbadania gospodarki 
central. 

Członek Izby panów br. Diller oświad- 
czył, że jest, zwolennikiem państwowego 
monopolu. Trzeba by było założyć magazy- 
ny dla składania rezerw zboża a nie mąki. 
Mowca jako generalny gubernator na 14 
dni przed źniwami zaprowadził monopol 

zbożowy i przeprowadził go praktycznie. 
Monopol ten okazał się korzystnym. Odda- 
no więcej mąki niż można było w pierwszej 
chwili pomieścić w magazynach. Zalecało- 
by się zarzucić system komisyonerów a u- 
ciec się do pomocy organizacyj rolniczych, 
lub do ścisłego monopolu. 

Poseł Wysocki na pytanie czy trzeba 
było stworzyć wojenny zakład zbożowy, ; 
odpowiada: tak. Musi jednak zaprzeczyć 
jakoby centrala ta dobrze spełniała swoje 
zadanie. Kupuje się zboże po taniej cenie 
nie „odpowiadającej produkcyi, a sprzedaje 
się je po cenie wyższej. Różnica między ce- 
nami zboża w Austryi a w Węgrzech wywo- 
łała to, że w granicznych powiatach odby- 
wa się teraz przemycanie zboża, tak że 
wiele zboża z Galicyi idzie do Niemiec. 
Rolnicy w tych ciężkieh czasach uważają 
za swój obowiązek dbać o ile możności o 
konsumentów, lecz dotychczasowa gospo” 
darka uniemożliwia pracę rolników. 

Członek Izby panów Jędrzejowicz 
wskazuje na braki, jakie wynikły w gospo- 
darco certral zarówno ze stanowiska kon- 
sumenta jak producenta. Wykazuje, że w 
wielu wypadkach gospodarka ziemniakami 
i zbożem była zła. Żąda by traktowanie ta- 
kich spraw poruczono towarzystwom rolni- 
czym. W końcu oświadezając się przeciw 
centralom, domaga się by zerwano ze sy- 
‘stemem biurokratycznym w tej dziedzinie 
A umożliwiono konsumentom wolny wybór 
P. Stesłowicez prosi rząd, by podał 
do wiadomości błędy i braki, jakie okazały 
się w organizacyi gospodarczej central. 
W: brak przedetawiciela z Galicyi w 


francuskich d holenderskich towa- 
rzystw żeglugi okrętowej zaatlantyckiej 
izastanowiło pracę. Do strajku ma się przy” 
Fa 50.000 ludzi. 


skich, 


NOWA TAKTYKA ŁODZI PODWODN. 

| Berlin. * „Daily Mail“ donosi, że łodzie 
podwodne w ostatnich czasach stosują no- 
| wą taktykę atakową. Początkowo opero- 
|wały one pojedyńczo, starając się jak náj- 
piecej zatopić okrętów i potem dostać się 
ido swych podstaw operacyjnych. Walka 
taka nastręczała jednak. wiele trudności. 
Następnie występowały łodzie podwodne 
ipo dwie, wreszcie w grupach po trzy i ezte- 
|ry. Obecnie wykazuje ostatni atak ma okrę- 
ty amerykańskie, że łodzie podwodne epe- 
M jako całe flotyle. Wskazuje to na fakt. 
liż Niemcom udało się znacznie powiększyć 
ilość pd łodzi podwodnych. 


BRAK ZAUFANIA DO KANCLERZA. 


Berlin. Postępowy poseł do Rady pań- 
stwa Konrad Hausmann oświadczył na pe- 
wnem zgromadzeniu, że nikt, mawet maro- 
dowi liberali, nie mogą tego powiedzieć, że 
|nowemu kanclerzowi udało się pozyskać 
Zaufanie ludności. Dotychczasowa parla- 
mentaryzacya jest pozommą. Jeżeli się nie 
przywróci zaufania przez mężów zaufania, 
|po przesiłeniu lipcowem będzie musiało na- 
|stąpić przesiłenie jesienne. Jak słychać, na 
| posiedzeniu Rady państwa w dniu 27 b. m.. 
cz przemawiał kanclerz Michaelis i 
przytem wypowie się także w kwestyi po- 
kdjowej. 


AMNESTYA PARY CESARSKIEJ. 


Genewa. Z Petersburga donoszą do „Pe- 
tit Journal“: Rząd republikański uchwalił 
udzielić amnestyi parze cesarskiej. Otrzyma 
ona natychmiast wolność, gdy tylko zgro- 
madzenie peswodawcze zatwierdzi republi- 
kańską formę państwa. 


KRONIKA. 


Kraków, dnia 20. września 1917. 


Nasz Magistrat miewa czasem pomysły © 
„jakich by się ani filozofom nie śniło“ s do 
których bezsprzecznie należało rozesłanie for- 
mularzy seekuracyjnych. Poprostu zakpiono 
sobie z uległości i poczciwości mieszkańców, a 

|że dzisiaj każda centrala pisze rozkazy, więc i 
magistrat spróbować chciał swej władzy i nie 
udało mu się. Gdyby się odbyło bez protestu, 
wówczas każdy radca mógłby w ten sposób 
skierowywać publiczność do swego handlu, 
piekarni i jatki. radca-lekarz pacyentów mógł- 
by przysparzać, radca mecenas klientów, a 
wszystko przy pomocy poczciwego biura kart 
chlebowo-maślanych. 

Żywnościowcy, aprowizatorzy, 
agenci i komisyonerzy różnego typu, silą się 
dzisiaj na pomysły skierowane do żołądków i 
portfeli tych mas, które wyczerpane już skute- 
cznie z utęsknieniem oczekują zmierzchu ich 
gospodarki, Centrale odjeżdżają do Lwowa — 


ogłodziciele, 


gruchnęła wiadomość będąca w związku ze 


| spodziewanym wyjazdem Namiestnictwa i Wy- 


dawnej Traugutta. sprawy nowy krzyk mę- 
stwa polskiego i jego krwawe świadectwo, 
mogił tysiącem w ziemię na zawsze wro- 
śnięte. 

Innych zaś znowu dzięki troskliwej zasło- 
nie i zbitej drzew gęstwinie uratował i wy- 
wiódł z piekła walk lipcowych — i w ślady 
za nimi na dalszą wędrówkę ku stronom oj- 
czystym w marzeniach żołnierskich popły- 
nał, ze szumem-pogwarem, z niezapomnianą ; 
już nigdy melodyą swej głębi huczącej... 

I dzisiaj oto, gdy znów się serc polskich , 
ndręka przesila, a dola żołnierska już sięga 
chyba do dna samego kielicha goryczy, na 
ukojenie smutków i woli wzmocnienie, gra 
nam znów twoja, o lesie wierny, pieśń szu- 
miąca, mówiąca do nas najgłębszymi głosy 
polskiej tęsknoty. 

Raz z tajni twojej głęboki ton duszy do- 
byty głęboko nam w serca się wgrążył-— te- 
go tonu nie już nię zagłuszy. Na fundamen- 
cie siły, co z tamtych dni źródło swe bierze, 
gmach Polski żywej urośnie. 

Wśród ciężkich, męczących dni, jak „sen 
aki złoty“ czas tamten się jawi. Z mgły od- 
dalenia wyłania się ku nam Świat wzruszeń 
radosnych, zachwytów rycerskich i wabi ku 
kobie rozśmianych wspomnień melodyą. 

Z pośrodku głębin poleskiego boru wy- 
chyla się ku nam ów dzień słoneczny, ezerw= | 
cowy. pierwszy dzień wielkiego święta | 

Czwartaków po roku krwawej pracy wojen- 
nej, ndprawiony, jak jakiś wielki obrzęd ry- 
terski, czy też wiec ludu ORO U 0 21 000 -Rawiem  IPRZYWIESZCZYŚZ i MUL Ja O amm 0. Mada asie | << 4. U" -- OJ 37 u 
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doramów śródleśnych, na modłę starodawną 
zwołany, jak jakieś niezapomniane święto 
Pojednania. 
Jako zaś trwałą pamiątkę tamtych dni, 
pamiątkę owych rad dobrych, jakiemi Twą 
duszę, Żołnierzu, wierny las umocnił na wę- 
drówkę dalszą i na dzisiejsze samotne ezu- 
wanie za naród cały, niesiesz ze sobą Swa- 
styki herb rycerski, tam właśnie w pośrodku 
borów szumiących wydumany, z łona pra- 
wieków wydarty znak ogniowy, jakoby pra- 
stary Znicz bogów słowiańskich Twą ręką 
| mężną na nowo zapalony, gdzie może na 
miejscu dawnej gontyny, czy gaju świętego, 
ku Słońca i Ognia Żywego uczezeniu... 
ro Taka i inna snuje się gopi o tobie, 
wierny lesie szumiący, wśród przypominań 
tęsknych dochodzenie twej głębi tajemnej, 
z której łona wydarty ogień mocy żywej na 
Czyny nas nowe zapala. 
A jako jest już w Polsce słowem niezró- 
wnanem wielkiego pisarza wydumana kle- 
chda o wiernej rzece, tej, której za- 
wierzone zostały krwawiąca męka i tajemni- 
ca czynu żołnierza-powstańca, tak kiedyś 
może, czyjemś słowem wyczarowana, zaszu- 
mi huczącym, wieczystym pogwarem 0 p 0- 
wieść o wiernym lesie, co-to nowe- 
j mu pokoleniu żołnierzy polskich skrywaną 
w swych głębiach zwierzył tajemnicę Ognia 
Żywego i serca duchem Ojezyzny zapalił 


W Lomży, w sierpniu 1917. 
Rawicz. 


WIELKI STRAJK ROBGOTNICŻY. 


JOZEF MASSAR 
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|iacych i innych wyszukanych morderczych 
środków, powinniśmy zaordynować nieprzyja- 
ciołom naszym centrale, a wówczas dopiero mo- 
glibyśmy z całym spokojem oczekiwać chwili 
bardzo rychłego zawarcia, pokoju, bo takich 
cięgów nie zniósłby z pewnością ani Włoch ani 
Moskal. 

Kraków jest „niewieścim grodem“ — jak się 
wyraził pewien gość z Berlina, który od szere- 
gu lat nie bawił w Krakowie. Jest najrojniej- 
szem miastem w Europie, gdzie od rana do pó- 
źnego wieczora tysiące dam oblega wprost 


planty, obsiada wszystkie ławki i szeregi krze- | 


seł i niemal przemieszkuje na płantach. 


Z chwilą przeniesienia central do Lwowa 0-. 


pustoszeją płanty i kawiarnie, teatry i kiuoma- 
tograty, ubędzie aferzystów i personalu jaki za- 


trudnia szereg tych instyiucyi, które powołało., 


do życia sceuiralizowane karmienie i odziewa- | 
nie ludności i wszelakie dostawy dla wojska. 
Pocieszyć się możemy jednak że aczkolwiek te 


przełolne piłki odjadą, to Kraków w miłej za. kej. Prawdopodobnie będą poprzydzielani w |; 


| kamieniami. 
(która spraw JA A :ktyczny $ 

dziła niewinność Milkowej. 
został rimvitowo z: zamknięty. 


Sklep Brandowej ; 


t 


Wczoraj : 
inp. koio gońiz. 10 w nocy paidi koń dorożkarski | 
na ul. 5. Listopada. Wypadek zdarzył się na 
torze tramwajowym, wskutek czego ruch kolej: 
ki został chwilowo przerwany. Konie dorożkar- 
skie istotnie wzbudzają wprost litość swoim wy 
gisdem. 


sgri 
Z Polski i ze Świata. 
Z LEGG NOW podaje „Echo przemyskie* na- 


ci oficerowie i żołnierze z innych pułków, któ- 
rzy prosili o przeniesienie do armii austryac- 


chowają pamięci, głodzić nas będą dalej i ra. | drobpych oddziałach do poszczególnych puł- 


czyć homeopatycznami dawkami przydziałów, 
ordprewarych nam z nadpeltwiańskiej stolicy. 


Z miasta. 
ZAJĘCIE DACHÓW GROBOWCÓW. 


ków, znajdujących się na froncie. We wtorek 
wieczorem pięty pułk piechoty wyjechał z 
Przemyśla. 

KRÓLEWSKO - POLSKIE SĄDY HANDLO- 
WE zostaiy zorganizowane w Warszawie i Lo- | 


Wia- | dzi. Pierwsze publiczne posiedzenie w królew- 


dze wojskowe postanowiły zarekwirować mie- i sko polskim sądzie okręgowym odbyło się dnia 


dziane pokrycia dachów grobowców na cmen- 
tarzu krakowskim. Zdjęcia dachów dokonane 
będą w najbliższym czasie. 


14 bm. Przewodniczył prezes Szyfer; kompiet 


EA sęcziowie przew. Andrzeikowiez t 


Nan'itkiewicz, w charakterze pełnomocników 


NOWE KONCESYE PRZEMYSŁOWE. Wcz0- | stron stawali adw. przys. Grodziejski i K!oczew- 


raj odbyło się pod przew. wicepr. Federowicza | ski, Rezpoznano 8 sprawy w kwestyi zabezpie- 
posiedzenie komisyi dla przemysłów Koncesyo- | czeń. 


nowanych, na którem załatwiono kilka podań 
o koncesye na antykwarnię, na księgarnię, na 
biura paśrednictwa przy kupnie i sprzedaży 


nieruchomości i realności, na hurtowną sprze- | 


daż trucizn i na dorożki, 

ODWOŁANIE POSŁUCHAŃ. Wiceprezydent 
Kady szkolnej krajowej nie będzie udzielał au- 
dyencyi w niedzielę dnia 23 wrześnie br. w 
Krakowie. 

CESARSKO-NIEMIECKIE BIURO PASZ. ' 
PORTOWE w Krakowie nie rozpoczęło jeszcze | 
czynności urzędowych. Termin otwarcia biura 
będzie ogłoszony. 

KRAKÓW INWALIDOM WOJENNYM. O- 
trzymaliśwy następujący omynikat: Przepro- 
wadzona w naszem mieście w dniach 8 i 9 wrze- 


śnia br. zbiórka na rzecz inwalidów wojennych 


przyniosła czysty dochód w kwocie 4.250 K 31 
hal. Urządzony w dniu 9. września br. w parku 
Dra Jordana koncert na tenże sam cel przy- 
niósł czysty zysk w kwocie 654 K 48 h. Nadto 
osoba, która niechce być wymienioną złożyła 
na powyższy cel kwotę 30 K. 

Ten pokaźny mimo niesprzyjających okolicz- 
ności rezultat w łącznej kwocie 4.974 K 79 hai. 
przypiszć nalezy współudziałowi Pań;iktóre nio 
szczędząc trudów ani zabiegów, zawiadywały 
stolikami i zajęły się urządzeniem koncertu, — 
tudzież ofiarności mieszkańców miasta, którzy 
i tym razem nie szczędzili datków na rzecz naj- 
nieszczęśliwszych ofiar wojny. Jednym i dru- 
gim Komitet składa gorące podziękowanie. 

Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO. Zarząd 


; Ogniska nauczycielskiego w Krakowie podaje 


do wiadomości krakowskiego naueczycicistwa 
ludowego, że Magistrat miasta Krakowa 0- 
tworzył w lokalu Ogniska Rynek gł. 29 II. p. 
biuro dla rozdawnictwa bonów na artykuły ży- 
wnościowe i obiady w kuchniach wojennych 
wyłącznie dla nauczycielstwa ludowego, tak w 
czynnej służbie, jak i dla emerytów, wdów 
i sierót po nauczycielach. Komisya urzęduje co- 
dziennie od godz. 4—8 wiecz. 

Na podstawie świeżo otrzymanych informa- 
cyj '„Ognisko* donosi nauczycielstwu, że 
w najbliższym czasie i ci koledzy i koleżanki, 
którzy pobrali bony w hakk okręgowych bę- 
dą mogli otrzymywać je w biurze nauczyciel- 
skiem. 

WYSTAWA GROBÓW I CMENTARZY NA 
WAWELU. Ze względu na tłumne zwiedzanie 
wystawy grobów i ementarzy wojskowych 
przez publiczność krakowską i przejezdną za- 
rządza c. i k. Komenda wojskowa, aby wysta- 
wa otwartą była w dni powszednie i świątecz- 
ne przed południem od godz. 10 do 1-ej, 2 po 
południu od 2 do 4.30. Wstęp na wystawę 30 
hal. od osuly. 

KARTY POBORU MYDŁA. Magistrat podaje 
də wiadomości interesowanych kupców, że kar- 
ty poboru upoważniające do zakupna mydia, 
proszku mydlanego zawierającego tłuszcz, śro- 
dków do mycia i szorowania celem detailicznej 
sprzedaży, wydaje Centralne Biuro dla kontroli 
spożycia chleba i mąki przy uł. Wiślnej 1. 4, T. 
piętro. Celem uzyskania karty poboru należy 
przedłożyć w tem Biurze oprócz karty przemy- 
słowej, księgę handlową, rachunki, faktury itd. 
z lat 191% lub 1914, a to celem ustalenia zapo- 
trzebowania mydła i innych wymienionych wy- 
żej artykułów. 

ZBIEGOWISKO. Włościanką Wiktorya Mil: 
kowa z Nielepie w chrzanowskim, nabyła dziś | 
w sklepie przy ul. Siennej blaszankę na mleko, 
z którą w celu dalszych zakupów udała się do 
sklepu R. Brandowej przy pl. Szezepańskim. — 


Gdy Milkowa opuszczała sklep Brandowej, z0- 


stała przytrzymaną i właścicielka sklepu 0- 
świadczyła jej, że blaszankę nieprawnie sobie 
przywłaszczyła i musi ją oddać. Milkowa oczy- 


W KRAKOWIE, 


R IA JĘZYKA POLSKIE- 
GQ. Z Trzeimieszna donoszą do „Dz. Pozn.“ pod 
powyższym tytułem co następuje: Mimo zano- 
wiedzi nowej oryentacyi w kwestyi traktowa- 
nia Polaków urząd stanu cywilnego w Trzeme- 
jsznie gerranizuje i nadal żeńskie nazwiska pol- 
skie. Końcówka „3%“ nie istnieje dla niego wea- 
zle. Światiejsi oby watele nie podpisują aktu z 
i nimi sporządzonego, a uwłaczającego gramaty- 
. cznej pisowni. T ak postąpili panowie Ell- 
mann i Maciejewski, których matki-staruszki: 
Klepiszewska i Żuromska aktem urzędowym na 
Klepiszewskiege i Żuromskiego, a więc na mę- 
żezyzn po śmierci przechrzczone zostały, Przy 
aktach Ślubnych nie wolno żadnej narzeczonej 
podpisywać nazwiska swego żeńską końcówką 
„a'. W tych dniach musiała panna Joanna Ba- 


|kowska, wychodząca zamąż za żołnierza O- 
| strowskiego, dwa razy przekręcić swoje grama- 
tycznie napisane nazwisko i zmienić je na pi- 
sownię rodzaju męskiego. Odtąć nazywa. się 0- 
na Joanna Ostrowski z domu Bąkowski. 

Takie postęnowanie budzi u jednych śmiech 
| 


pusty, u drugich złość i gniew. Lecz cóż to po- l 


może. O uchwałach parlamentarnych, 
iici nam prawo do używania "e: GROówET 


l „2“, o nowej oryentacyi wobec nas Polaków za- 
powiedzianej na miejscach najwyższych, o ha- 


słach wzniesłych rozbrzmiewających dziś po 


całym Świecie, o prawach narodów urząd stanu 
cywilnego w Trzemesznie nie nie wie, czy wie- 
dzieć nia chce. Czyżby władza przełożona po- 
chwalała ten sposób prześladowania języka pol- 
skiegu i dzisiaj jeszcze, gdy naród polski w tej 
strasznej, długiej wojnie tyle już ofiar z krwi 
i mienia poniósł w dani niemieckiej ojczyźnie? 

WIADOMOŚCI OSOBISTE. P. Karłow- 
ski dyrektor Banku przemysłąwego, 0 które- 
go powołaniu na stanowisko dyrektora Banku 
handlowego w Warszawie niedawno donieśli- 
śmy opuszcza w najbliższych dniach Lwów i 
wyjeżdża do Warszawy w celu objęcia nowego 
stanowiska. 

TRAGICZNY LOS POLSKICH ROBOTNI- 
KÓW. „Nowiny opolskie“ donoszą z Lubeki: ; 


W niedzielę 2 bm. dziewczyna polska ziesoanewiść 


go nazwiska, powracająca prawd ERZE 
Saksonii, wyskoczyła z. pociągu pomiędzy Cia- 
snem a Lublińcem i na miejscu się zabiła. Jak 
się nazywała i zkąd pochodzi, nie moż..a było 
stwierdzić. Ciało jej leżało trzy dni przy torze 
kolejowym, ponieważ urzędy kolejowe i poli- 
cyjne sprzeczały się z sobą kto ma o- 
bowiązek postarać się o sprzątnięcie trupa. Na- 
reszcie robotnicy kolejowi zmiłowali się i zanie- 
éli ciało do pewnego poblizkiego domu, gdzie się 
dotąd znajduje, choć już minęło 9 dni od wypa- 
dku i choć komisya sądowa już przed 4 dniami 
dała zezwolenie na pogrzebanie. Dlaczego — 
ponieważ urząd kolejowy, urzędy policyjne i 
gmina, w obrębie której wypadek się zdarzył, 
jeszcze się nie pogodzili eo do tego, kto ma 
ponosić koszta pogrzebu. 

Dziewczyna zabita należała prawdopodobnie 
do liczby tych nieszczęśliwych rodaków z Kró- 
lestwa, których tu zaskoczyła wojna i którym 
teraz nie wolno wracać do domu. Niepewność 
loeu „tęsknota za domem powodują ich często do 
opuszczenia, miejsca pracy." Gdy żandarmerya 
ich tu nad granicą pochwyci, wtedy najpierw 
wędrują na kilka tygodni lub miesięcy do wię- 
į Zienia, a potem znów oddani są do pracy. Więzie- 
nie w Lublińcu jest przepełnione takimi robo- 
| tnikami z Królestwa. © obawy przed ścisłą kon- 


| władz 


stępujące infounacye: Czwarty pułk Legionów mE 
pols? kich już odjechał a w tych dniach odejdą (na Ek. 


Ostatecznie wkroczyła  policya, 'ngtrz pośród zieleni wznosił się katafalk, ra 
stan rzeczy i stwier- | którym 


leżały czapki i szable ułańskie na 
krzyż. Straż dokoła kirem okrytej tr umny tre 


iinali uiermowani w czworobok ułani polscy z 


własnym sztandarem. W kościele delegacza 
wojskowych rosyjskich, koala: a 
Francyi i Anglii, Wloch, Stanów Zjednoczo- 
„nych, Rumuni i Serbii. W asystencyi ducho- 
|wieństwa modły żałobne odprawił ks_ pos:i 
Ma'icjewicz, a kazanie podniosłe © potrzelsę 
Krechowskicj wygłosił ks. Kaz. Lutosławski, 


Jednocześnie na Gziedzińeu c.lprawiala sie Mszą 
| żałobna polewa. 

DZIWNE OGŁOSZENIE. © Przemyśla dn 
szą: Dnia 4 września pojawiio się na mura a 


| miasta oglcszenie tutejszego starostwa, w któ: 


m czytamy, że „ludność zjula u nas mMer 
bez ograniczenia” i że pan starusta zawiódł sis 
na lichwiarzach, cży na ludncś 


Ponadto ogłoszenie 2: ipowiada, że włulze ść 
będą wyweżących zboże z powiatu Spekule 
i lici hwiarze przemyscy śniieją sia do rozpnku. 
W Frzcnyslu można zawsze otrzymać kilogtanť 
mąki za 14 keron. 

Na szczęście nie ię <dżają da Przemy la 
wiedeńscy dziennikarze, « gsłyby taxi afisz uj. 
rzał np. jakiś Hirschfelt, ; napis: doy z pewna: 
ścią /ckciowy fejleton o tem, jak to st A 
przeńiy: kie musi poskramiać apetyt miejsu 
wej ludności, i która zjada mąki.. za dnżo. 

PRZEMYTNICTWO. Pisma górneśląskie do: 
noszą z Mysłowie: Przemytnictwo rozwija się i 
kwiinie eoraz okazalej. Obecnie rzucili się przes 
mytniey na niei. Ze skladów kupieckich zniknę: 
|ły nieomal zupełnie, ale za to tem więcej jest 
ich w handlu tajnym i w przemytnietwie. Nie 
dawno temu urzędniey eelni odebrali pewnej 
szajce przemytników 400 krążków nief, warto: 
ści kilka set marek. Innym razem znaleziono u 
żony pewnego poliera 2202 krążków nici, któ: 
re mialy zostać przewiezione przez granicę i 
tam sprzedane po cenach Jichwiarskich. Pożą- 
dancmi w przeniytnictwie przedmiotami są ta+ 
kże: mydło, tytoń, papierosy i cukry rozmaile. 
Nie zliczyć różnych sposobów, na jakie biorą 
się „szmuglerzy”. Czasem kobiecina jakaś pra- 
gnie przewieźć tylko garnek z ugotowaną kas 
szą, a tymczasem owej kaszy jest tylko cieńka 
warstwa na wierzchu, spodem zaś najdroższe 
cukry i łakocie. To znowu robotnik kawał nie: 
ociosanego knebla niesie w ręku, ot taka broń 
przeciw psom, może nawet wściekłym, któreby, 
mogły pokąsać bezbronnego a tymczasem — o- 
kazuje się, że ten niepozorny z wierzchu kawał 
drzewa przedstawia wiełką „wartość“ wewnę- 
trzną w postaci papierosów i tytoniu. Słowem 
przemytnicy okazują dużo dowcipu i zmyslu 
wynalazczego, ale i celnicy skutecznie współza+ 
wodniczą. 

Pet ok, w RESTRYT. Ciekawę 

SB. b liczbie 
EO ÓW "WIGRY. POTEE o 
go 18. 812 w północn. Gzcchach, 2.079 na Mo- 
rawach i 8.263 w Austryi Dolnej. Gmin kościel- 
nych starokatolickicgo obrządku jest 13, z nich 
jedyna jest czeska, reszta zas niemieckie. 

O ZNIESIENIE USTAWY ANTYJEZUL 
CKIEJ. Stosunki kościelne w Szwajcaryi zašlu 
gują od pewnego czasu na większą uwagę z ka- 
telickiego punktu widzenia. Swego czasu wpro- 
wiiizono tam prawo przeciw Jezuitom, które w 
praktyce srogo zastosowywano wszędzie tam, 
gdzie nadała się do tego sposobność. Obecnie 
partya ludowo-umiarkowana rozpoczęła agita: 
cyę wielkiego stylu celem zniesienia powyższe: 
go niesprawiedliwego prawa. Lecz stronnietwa 
liheralne zaraz alarmuje całą opinię i wyraża 
życzenie, by prawo przeciwjezuickie skasowane 
nie byi io. Dotychczas nie wiadomo, jak zakoń: 
czy się zapoczątkowana walka, wobec jednak 
| faktu, iż aocyalci przyłączają się w tej sprawie 

de ludowców i konserwatystów, poczyna się oną 
$zapówiadać dla katolików dość obiecująco. 

ODZYSKAŁ MOWĘ. W rodzinie szafnera po- 
cztowega Riuka w Koronowie w Wielkopolsce 
wydarzył się csobiiwy wypadek: 20-letni „syn 
jego Stefan, obecnie inwalida wojenny, zasy- 
pany został w r. 1915 na wschodniem polu wal- 
ki skutkiem wybuchu granatu i z nagłego prze- 
rażenia stracił mowę, lecz zatrzymał słuch. 
Świeżo miał jakiś straszny sen, przypominają- 
cy mu zapewne jakąś okropną scenę z teatru 
wajny. Naraz wydał z siebie okrzyk i odtąd mo- 
wa mu wróciła. 

KRADZIEŻE KONI. W powiatach Księstwa 
Poznańskiego graniczących z Królestwem kwi- 
tnia handel końmi kradzionemi w Królestw ie. 
Raz poraz zdarza się, że złodzieje w nocy wy- 
prowadzając gospodarzowi w Królestwie konia, 
przeprowadzają go cichaczem przez granicę, aby 
potem sprzedać w Księstwie. Władze w wypad- 
kach takich właścicielom z Królestwa pozwala- 
ją na przejazd przez granicę celem poszukiwa- 
nia koni. Podobny wypadek zdarzył się w Sza- 
marzewie, gdzie gospodarzom Chojnackiemu ł 
Popilarskiemu skradziono dwa konie. Konie u. 
prowadzone prawdopodobnie w kierunku Gnie- 
zna. 


uol 


ŚLUB. Dnia 12. bm. odbył się w Przemyślu 


trolą w Lublińcu į Herbach, ta nieszczęśliwa | w kaplicy Drokojowskieh ślub hr. Zofii Droho- 
dziewczyna prawdopodobnie wyskoczyła z po- 'jowskiej córki hr. Karola Drohojowskiego i Ste. 


ciągu w nadziei, że może jej się uda osiągnąć 

ganicę, tylko kilka kilometrów oddaloną. 
NABOŻEŃSTWO W MOSKWIE ZA UŁA- 

NÓW POLSKICH. W Moskwie odbyło Się w ko- 


fanii z Grabińskich z hr. Rodrygiem Romerem, 
, porucznikiem 6. pułku dragonów synem hr. As 
damı Romera i Elżbiety z hr. Vetter von der 
, Lielie. 


leca na wiosnę i lato: Materyały welniane i jedwabne, Płótna, Zefiry, 
Batysty itd. Gotową Konfekcyę dziecinną, Bieliznę, Czapeczki I Kapelusze 
Próbek towarów obacnie nie wysyła się. 
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